PRENLIKNZRATA PRSIĘCZNIA: 
Za I wyd. „Paranna” lub „Wiedz.* 220M 
Z dostawą w rniejacu 
lab preosylicę poczt 20M 
Za? wyd „Poranma” i „Wiecz." 440 M 
z łany 
w miejrcu lub prze” 
sylka pocztową . . 480M 
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Rok XII 


Urząd patentowy przeniósł się do Lwowa. 


Le Rond opuszcza Śląsk. 


Gen. Le Rend wniósł rzekomo dymisyę ? 
z povodu nieprzychylnego stanawiska komisy! wobec Polski. 


Warszawą, 12. lipca. 


7|dwane netylko stanem zdrowia, ile raczej spowo- 


Telef.) (x) Gen. Le Rond wniósł prośbę o od- | owane oryentacyą, ktńrą narzucono komisyi, a 


wołanie go ze stanowiska francuskiego komisarza | która Sprzeciw a się 


zapatrywaniom Le Ronda 


"rzewodniczącego międzysojuszniczej komisy na | Przychylnemu dla Polski. „L* Homme Libre“ oba- 


tiórnym 
daje zły stan zdrowia. „Eclair“ wyraża zan'epo- 


Śląsku. Jako powód prośby Le Rond po- | 


wia się, że w tych warunkach sprawozdan e komi- 
syi będzie ztedukowane Zgodnie z pragn eniem 


kojenie z powodu nieoczekiwanego ustąp enia gén. | Anglii, wbrew interesom Polski, 


Le Ronda, wyraża zdanie, że zostało one Spowo- 


Nie dymisya tylko urlop? 


Warszawa, 12. lipca. 


się do Paryża, jednak tylko, aby poddać się opera- 


(Telet.) (x) Ze względu na to, że kilka dz enn} |cyi, która okazała sę niezbędną z powodu rany 
ków doniosło, że przewodniczący kom syi soju- | odniesionej przez gen. Le Ronda podczas wojny, 
szniczej Le Rond opuszcza swoje stanowisko na|a rząd francuski udz eli! mu tylko urlopu na czas 


życzen.e rządu francuskiego, 
do tego pisma francuske zamieszczają jedno-| 
brzmiący komunikat, że: gen. Le Rond opuszcza | 
wprawdzie w najbliższych dnach Opole ; udaije| 


w przeciw eństwie | kuracyi. Gen. Le Rond wyjedzie z Opola dopiero 


po przedstawieniu Radzie Najwyższej sprawozda- 
nia jakie opracował wspóln e z swymi kolegami w 
sprawie podziału Górnego Śląska. 


G. śląskie poglądy min. delia Torette 
zgodne z poglądami Sforzy. 


ryb Warszawa, 12. lipca. 

(Tetet.) (x) Francuskie pismo donos, że pó. 
glądy nowego włoskiego ministra spraw zą-. 
granicznych della Torette na sprawę górnoślą-. 
ską nie rużnią się niczem od pogladów hr. 
Sforzy, który wyraził się w swoim czasie, że 


problem Śląski to problem sprawiedliwości, Po'gdy Polska 


jęcłe tej Spraw'edfiwości w opinii włoskiej 


przedstawiła się tąk, że górnośląski okręg prze, 


dły na rzecz każdego z tych państw, stosow- 
mie do potnzeb ekowromicznych. Omawiając sto 
sunek polityk; zagranicznej włoskiej do pob 
skiej rzymski „Messagero“ pisze miedzy innemi 
Ofiary poniesione przez włoskich żołnierzy nie 
zamącą stosunków :polsko-włoskich, w chwili 
zmierza ku pracy pokojowej © 
czem Świadczą słowa nowego ministra spraw 
zagraniożnych w Pkisce p. Skirmunta wygło- 


mysłowy należy, podzielkć między Polskę a;szone przez niego zaraz po przybyciu do War- 


Niemcy, proporcyonalnie do głosów, które pa' 


szawy. 


Niemcy w pogotowiu do zbrojna! akeyi 


Bytom, 11. lipca. 


" 
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majora Montallegre otworzyły oczy Koafiantom, 
którzy rozpoczęli teraz szereg systematycznych 
rewizyi, starając się dotrzeć do głównego gniazda 
spisku niemieckiego. Gen. Hoeffer odpowiedział na 
tę skoordyńowaną akcyę komisyj młędzysojusz- 
niczej doelgami, groźbami i oszczerstwami, W wy 
wiadzie ogłoszonym w „Morgenpost“ Hoefier 0- 
skarża powstańców, że likwidując powstanie nie 
oddali broni, jednocześnie zaś pomawia o stron- 
niczość komisyę aliancką, ponieważ przy rew% 
zyacj władze zmajdują broń tylko u Niemców, ni- 
gdy zaś u Polaków. To mimowolne stwierdzenie 
bezbronności Polaków, w połączeniu z podaniem. . 
w wątpliwość uczciwych zamiarów Anglii, Frans 
cyi i Włoch jest tembardziej charakterystyczneę 
że towarzyszy mu groźba, iż Niemcy gómmośląscy: 
potrafią obronić kraj od przyszłych zamachów. Z 
drugiej strony prowokacye żołnierzy ,Hoefłera na 
Górnym Śląsku stały się tak bezczelne, że nawet 
pisma niemieckie (jak np. „Kattowitzer Ztg.“ 
zwróciły na to uwagę. — Ze wszystkich tych oda 
znak coraz jaśniej wynika, że Niemcy stoją w pó. 
gotowiu do zbrojnej interwency: na Gómym 
Ślasku. 


O USUNIĘCIE MGR. OGNO. 
Pr Warszawa, 11. lipca, 
(EE) Dz.ennilki podają, że rząd polski pó 
stanowił zwrócić się do Watykanu z żądaniem 
odwołania legatu Mgr. Ogno. 


TERMIN ROZBROJENIA 17 LIPCA, 
Bytom, 11. fipca. 
(EF.) Radio. Donoszą z Wrocławia, że komi- 
sya mędzysojuszn cza naznaczyła termin rozbro- 
jenią na terenie pfebiscytowym na 17 lipca. Spot- 
kanie — po upływie tego terminu — z bronłę w 
ręku karani będa węzieniem od 2 miesięcy do ! 
lat lub karą pieniędzy, z wyłączeniem amnestyi. 


Bolszewicy fałszują 
ruble carskie. 
Warszawa, 12. lipca. 
(Telef.) (x) „Przegląd Wieczorny“ ómawia 


zaśmiecan'e naszego targu pien'cżucyo 500-rublów 
kami carskiemi i zwrasa uwagę. Że ruble carskie 


dy na Polaków i Francuzów, niedopuszczanie ro-|i sowieckie nigdzie ułe są przyjmowane. 500 rub- 


(EE.) Nienstanne niepokoje w miastach, napa- botników polskich do pracy a ostatnio zabójstwo llówiki 


i carskie ruble grzypnwje się tylko w Pola 


Str. 2. „QAZETA PORANNA. 


cr 


sce. Bolszewicy, którzy nie mogą óbejść się bezltrzeba wyjaśniać, że bolszewicy posiadając klisze 
towarów, a także i surowca muszą zakupywać ie|jeszcze z czasów carskich, drukułę obecnie 500 
za złoto, które się im jednak już wyczerpuje, więc rublówki, które też nie posiadają najmniejszej war 


Nr. 3913 


hett rozpoczęła w niedz'ełę swół kongres we Wie 
dniu, w którym bierze udział także delegatka ko- 
biet ruskich ze Lwowa p. Blanka Baranowa. Z te- 


korzystają z tego, że chłop w ĦMsce kupuje jesz- |tości. Ofiarą takich machinacyi bolszewickich pa-| go powodu „U. Wistnyk* wzywa wszystkie in- 


czę chętnie ruble carskie į zarzucają nasz rynek 
500 rublówkami, za które wykupują na naszym 
targu zagramiczne pełno wartościowe waluty. Nie 


kupili obce waluty: 


Przeniesienia Urzędu Patentowego z Warszawy do Lwowa. 


l W... Warszawa, 12. lipca. 
(Tetef.) (x) Rada ministrów postanowiła, 


Urząd Patentowy do Lwowa. Przeciwkó temu pó|i nasze organizacye, przynaimn'ej kobiece, 
ze |stanowieniu występuje towarzystwo przemysłow-|słały tam również delegacyę z memoryałem w 


dła przed niedawnym czasem Gruzya, skąd za nu-| stytucye rusk'e, szkoły, organizacye polity -zne i 
ble carskie maturalnie wydrukowane obecnie wy- | Pojedyncze wybitniejsze jednostki, ażeby wysłały 


dla ten kongres depeszę powitalne „przyporminają- 
ce króciutko, że naród ukraiński dąży do, pokoju 
4 wolności, które spodziewa sę osiągnąć tylko w 
własnem państwie narodowem. Adres: Miss Em- 
lie Balch, Wien I Burg, Michaelerplatz*, Możeby 
wy- 


względu na brak odpowiedniego lokalu, przenieść ców półskich i pełnomocnicy przy tym Urzędzie.| sprawie Górnego Śląska, poparły ją w odpowiedni 


ROKOWANIA POLSKO-ŻYDOWSKIE, 


uwiażańy fest za znawcę kwestyt dykłowskiej. | stępnie 


sposób, tem bardziej, że wszysilkie depesze i p- 
ma pow talne będą odczytane na kongresie a sa- 
wydrukowane w książce kongresowej 


Wiąrszatwa, 11. fipca. |Prasą żydowska donosi, że z miafsterstwa O- która mą być wydana w języku angielskim, fran- 
($ EE) Radio. Dzienniki żydowskie dono- |Światy i Wyznąń religijnych wydzielone mają. cuskim i niem.eck m. Uczmy się sztuczek ag:ra: 
szą, że rokowąnia rządowe z przedstawiciela |być wszelkie sprawy żydowskie 4 przyłączone | cyjnych od naszych miłych sąsiadów, 


nij żydów przeniesione zostały na rozkaz Rar |mają być do specyalnego departamentu dla 
dy ministryw do ministerstwa spr. wewńętrz- spraw żydowskich przy, ministerstwie sprąw 
nych. Obecny minister spr. wew. Riaczkiewicz i wewnetrznych. 


Wojna bolszewików z Rumunią ? 
Sowiety przygotowują główny atak na Jassy. 


Lwów, 12. lipca. W połudn owo-zachodniej części Ukrainy, or- 
Dobrze zwyczajnie informowane pismo rosyj- | zanizują bolszewicy 
skie „Obszczeje Dieło* (Nr. 352) na podstawie ca-| magazyny aplirowWizacyjne, artyleryjskie i te- 
tego szeregu ogólnie znanych faktów i rzekomo chzficzną 
wiarygodnych 'nfiormacyi, wskazuje na to, Że 
bolsząwicy przygotowują Słę do ataku na Ru 
munie przez Bessarabię, 
Od dłuższego czasu bolszewicy koncentrują 
wojska czerwone ma Ukrainie, ściągając ie z in- 
nych frontów. W trójkącie W unica—Birżula—FHu 


i przeprowadzają intenzywmie naprawę torów ko- 
iejowych i mostów. Na Enii Dnestru, a głównie 
w okolicy Tyraspola, IDubosara, Rybnicy i Jam- 
pola, budują oszańcowania. 

Komendantem na front rumuński mianowano 

Frunzego, 

który jest ślepym wykonawcą pol'tyki wojennej 
Trockiego, Planowana ofenzywa przeciw! Rumunii 
— pisze „O. D.“ — ma 

przeciąć dowóz żywności z Rumuni ł Bessa 

rabi do Włoch, 

dla wywołania tam przewrotu komunistycznego i 
przeniesienia następnie tego ruchu do Europy za- 
chodn ej. Wedle zdanią sowieckich sfer miarodaj- 
nych, 

Włochy są bardziej podatne dy rewolucyi so 

cyalnej jak Niemcy. 
Bolszewicy spodziewają się również załatwić 

sprawę Bessarabii na swoją korzyść. 


mań, obozuje 9 dywizyi piechoty i jeden korpus 
artyleryi, złożony z 3 dywizyi. Wojska te, mają 
wykonać 
główny atak na Jassy 

ze strony Rybnicy. Równocześne arma Bud'en- 
nego, ziożona z 4 dywizyi konnicy ma uderzyć na 
tyły i 

zaaatakować Bukareszt. 

Wszystkie siły przeznaczono do ataku na Ru- 
munię, obi czają ma 12 dywiżyi piechoty i 8 dy- 
wizyi kawaleryi w pierwszej linit, 8 dywizyi p e- 
choty i 3 brygady konnicy perwszej rezerwy, 
wkońcu 5 dywizyi piechoty ij 5 dywizyi konn cy, 
drugiej rezerwy, czyli ogółem 500.000 żołn erzy. 


stała przytęp ona przejściami ostatnich lat dzia- 
łalność energiczniejszych jednostek. Mimo wsze- 
kich przeszkód, życie narodowe zdąża do odno- 
wena. Lecz przyzwyczajenie do biernego wycze- 
kiwania stato się u wielu jedriostek nałogiem; wie- 
rzą one, że przyjdzie jakaś zewnętrzna, mistyczna 
siła, wyruguję Krzywdę, a na tronie posadzi Praw- 
dę, wykona zą nich tę olbrzymią pracę, potrzebną 
do budowy podstaw młodego państwa, po długo- 
letniej wojnie, po strasznym upuścię krwi po osta- 
tnie trzy ata“. Nareszcie więc i nieprzelednane 
dotychczas p smo Stwierdza otwarcie bankructwo 
poltyki emigracyjnej, wyczekującej pomocy ob- 
cej, i jak nas informują, z poważnych sfer ruskich, 
już w krótkim czasie, nastąpi w polityce ruskiej, 
generalny rozkaz do odwrotu, a ośrodkiem dal- 
szych działań ne będzie już Wiedeń z „zagniewa- 
nym '' awanturnikami i szukającymi dla siebie że- 
ru aferzystami, jak Breiter, — lecz Lwów. 


Ze spraw ruskich 
Lwów, 12. I pca. 
OCKNIENIE. 

AW polityce ruskiej zauważyć się daje pewne 
śckn enie. Dyktatorską władza Petruszewycza i 
tego rząd samozwańczy urzędujący po kaw:ar- 
niach wiedeńskich, leczący ciągłe na poparcie 
państw. obcych, stracił w zupełnośj swe znaczenie 
w'kraju a za gran cą nie może już liczyć na żadne 
poparcie. Zawiodłą nawet ostatnia stawka, na któ- 
rą dużo liczono: pomoc Czechosłowacyi, wypie- 
rającej się przez usta swoich dyplomatów udziału 
w awanturze ruskiej. Ocknęł się wec politycy 
ruscy przebywający w kraju i zaczynają zręcznie 
wycofywać się z pod skrzydeł op ekuńczych emi- 
gracyi wiedeńskiej, Przeciw rządowi wiedeńskie- 
mu wystąpiła jawnie, pierwsza ukraińska młodzież 
szkolna na zjeźdze odbytym w pierwszych dn ach 
b. m. Jak już donosiliŚmy, zajęto na nim stanowi- 
'sko negatywne wobec dyktatury Peruszewiczą, 
uważając dyktaturę na emigracyi za obcą dla spo- 
łeczeństwa, Domagano się także, poddania jej pod 
kontrolę reprezentacy' ludności, przez utworzenie 
rządu krajowego z centrum w kraju. Dotychcza- 
sowy organ Petruszewycza pom.nął milczeniem 
krytykę dyktatury lecz przyznając wielkie znacze- 
nie uchwałom, stwierdza móimowoli bankructwo 
polityki emigracyi. „Wzrok społeczeństwa nasze- 
go — psze „U. Wistnyk“ — zwrócił się na zachód. 
Zbawienie mtało nadejść z Paryża lub Londynu. 
Taktyka w kraju zmieniła się o tyle, że osłabł ma 
sowy terror. Życie zaś domaga się swoich praw: 
sozpoczął się ruch w, towarzystwach, podjętą zo- 


AD CAPTANDUM BENEVOLENTIAM. 

Ż wielką fanfaronadę powitała prasa ruska 
rozpoczęty wczoraj zjzd mauczyc'elstwa ruskiego 
we Lwowie. Oceniając należycia znaczenie nau- 
czyc ela jako czynika agtacyjnego ną wsi, nęc'*go 
ku sobie partya trudow ków, obiecując mu! obronę 
przed wrogiemi zakusami, um zga się do niego i 
„Wpered”* węsząc, czy nę uda mu się wśród na- 
uczyc elstwa ułowić bodaj kilku „towarzyszy“, 
pododmie jak między młodzieżą akademicką. 


FABRYKACYA NASTROJÓW. 
Międzynarodowa Ligą kobiet pokoju i wol1o0- 
ści (Internationale Frauenl ge fiir Frieden u, Frei- 


Przegląd prasy polskiej. 
Pamiątka „kultury pruskiej". — Pułk kanio 
wski. — Gnijące miliardy. 


Lwów, 12 lipca. 

Czytamy w „Kuryerze Warszawskim: 

Wyobreźcie sobie celę więzienną, do której 
światło nie dochodzi, umieszczoną w podzie» 
miach. Ściany jej i podłoga wyłożone są drze- 
wem, ułożonem w formie harmoniki. Kanty 
górne są tak  wyostrzone, że krają jak 
brzytwy, a rowki pomiędzy niemi, tak wązkie, 
że noga pomiędzy nie dos ać się nie może. 

Cela taka znajduje się w więzieniu w Mo 
kotowie, a stanowi pozostałość po Niemcach. 
Jako naród kulturalny i strzegący przepisów 
prawa, które zabrania wymuszania zeznań przeą 
bicie i katowanie, wpadli prusacy na pomysł, 
który nie przyszedłby do głowy najbardziej wy: 
rafinowenemu oprawcy. 

Oskarżonego nie bito, nie tomurowano, ale 
rozebranego do naga i bosego wpychano do tej 
celi. Żadnej nie mógł on przybrać pozycyi, gdyż 
kanty harmoniki w każdem położeniu wrzynały 
się w ciało, raniły i mękę sprawiały. Naw 
w średniowieczu o czemś tak strasznem nie sł 
szano. 

I naturalnie, po kilku chwilach w mordowni 
tej przebytych, więzień zgadzał się na wszystko, 
dobrowolnie wyznawał wszystko, czego chciano. 

Obecnie cela jest opieczętowana. Władze 
zachowują ją jako dowód rzeczowy, jako świadka 
niemego kultury pruskiej. 

Należałoby celę odfotografować i reproduk: 
cye rozesłać po świecie ku wiecznej rzeczy pa- 
młątce. 

Warsz. „Kuryer Poranny” donosi: Naczelny 
Wódz i Naczelnik Państwa nadał 2 pułkowi sa- 
perów, nazwę pulku „Kaniowskiego”* i zezwolił 
na wskrzeszenie tragicznie zniszczonej chorągwi 
pułkowej z pod Kaniowa. Z tej racyi warto przy- 
toczyć kilka dat z historyi tego pulku. Pułk 
sformował się w zimowych miesiącach rotu 
1918 przy 2 korpusie W. P. na Ukrainie za ów. 
czesnego dowód twa gen. Hallera Józefa. W 
sławnym marszu od Dniestru (Soroki) do Dniepru 
hartują się szeregi pułku, który następnie w o» 
kresie przejścia przez Mironówkę, tworząc awan« 
gardę kzrpusu, zdecydowaną i dzielną postawą, 
sparaliżował zbrojne wystąpienie Niemców prze 
ciw korpusowi. 

A kiedy w pamiętnym dniu 11, maja 1918 
w całej pełni rozszalała krwawa nawalnica histo- 
rycznej bitwy pod Kaniowem, pułk wykonując 
jedro z najtrudniejszych zadań, tak wiele okazał 
inicyatywy i z taką bił się zaciętością, że akcya 
jego zaważyła pośród najbardziej dęcydujących 
współczynników na szali ogólnego wyniku. 

Mimo to jednak przyszedł dla korpusu 
grom — kapitulacya. Aby chorągiew, ofiarowana 
pułkowi przez związek Wojsk. Polaków 4 Armii 
(o. wojsk rosyjskich) nie wpadła w ręce Niem» 
ców, zniszczono ją, zaś szczątki tego widomego 
znoku kohaierstwa i zasług pulku rozdzielili 
między siebie uczestnicy dotychczasowej kame 
panii pułkowej. 

Listopad r. 1918 był tą szczęśliwą godziną 
na dziejowym zegarze, w którym i pułk sape- 
rów Kaniowskioh mógł zasilony nowymi kadrąe 
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pospolitej Polskiej. 

Odtąd rozpoczyna się nowy etap żywotn=- 
ści pulku Lwów, Persenkówka, Żółkiew... boje 
na południu. A potem front litewsko-bialoruski 
generała Szeptyckiego Lida, Baranowicze, Wilno, 


A 


demotilizasya meteryałów jest niemożliwa. 


tak nic. 

Sytuacya dość oryginalna, zwłaszsza dla 
armii, której opinia publiczna woła: „demsbili- 
zuj się co prędzej i dawaj, co ci zbędne“, 
kiedy armia w soiesznem tempie prowadząc de- 
mobilizacyę. daje, blać nie chcą i mówiąc: „po- 
trzymaj jeszcze z... rok“. 


mi przeistoczyć się w rzgularne wojsko cz 


Mołodeczno, Mińsk, Pińsk, Łuziniec, 
Połeck, Borysów—Bobrujsk, Mozyrze, zespoliły 
sig w cudną legendę pulku i niznaczyły jego 
wyboistą drogę złotą tęczą praci i krwi, sławy i 
śaierci. 

Obecnie pułk kaniowski przechodzi pod 
dowództwo majora Górskiego (Kaniowczyka) na 
leże pokojowe. 

y, „Gazeta Warszawsta” pisze : 

Zdawałoky się, iż wytężyć musimy wszel-- 
kie siły, by ożywić nasz przemysł i handel, by 
nie trwonić mienia państwowego, by rozpocząć 
wreszcie okres racyonalnej zorganizowanej go- 
spodarki i że do tego w pierwszym rzędzie po 


Kto tłumi naszą wytwórczość ? 
Lwów, 12. fiipca. 


zwrócone oczy cąlej Polski, powstały pod hą 
slem poklułesienia produkcyi rodzmej we 
wszystkich dzielnicach. Od samega założenia 
instytucya ta postawiła sobie zą zadanie uzdro 
wiernie stosunków gospodarczych, zjiszorgani- 
zwanych wojną, Z owoców jej. skorzysta i 
wielki j mały. Już dzis'aj w wielu gałęziach ob 
jawłłają się ożywcze skutki tej działalności. 
Najpierw powinien je odczuć ruch budow- 
lany, który cd siedmiu let spoczywa w letar- 
gu, Co naraża na brak pracy szerokie rzesze 
robołnikow. < 
Akcentując Swoją misyę społeczną, „Tar- 
gr Wischodirie* zwrówły się w pierwszym rzę- 
dzie do orgamizącyi robotniczych, celem unu- 
atłromienia skt pozostających od lat bez zajęcia 


wołane są nasze władze rządowe. 

A jednak dowiadujemy się o wielce chara- 
kterystycznym przykładzie niedolęstwa i nieudol- 
nsści naszej. 

Ministeryum spraw wojskowych, demobili- 
zując armię nie tylko w dziedzinie ludzkiej, lecz 
i w dziedzinie materyałowej i zdobyczy wojennej 
od lutego r. b. posiada między innemi zdemo- 
bilizowany już całkowicie „demobil“ samochodo=* 
wy w post,Ci przeszło 2.000 samochodów, go~- 
towych każdej chwili do zabrania i zaor a.rzenia 
weń przemysłu i handlu, lecz nic sobie poradzić 
nie może, gdyż ministeryum przemysłu i hendlu, 
pomimo wszelkich nalegań ze strony wojska, 


dotąd zwleka z jego zabraniem, A co gorsza. je- r ustaleria drogą obcpólnego porozumienią cen: 


żeli abstynencya samochodowa z tej sirony po | 
trwa do zimy, te zdemobilizowane przez armię. 
nuta przestoją pod śniegiem i zmarnieją caiko- | 
wicie. 


nika robołkciziry, bez tega bowiem wszelka kal- 
Wułącya a tem samem praca byłąby niemożli- 
wą. Krok ten sprltiał się ze zrozum'eniem ń u- 
Nie trzeba zapominać, że marny iu do|77ar'em przywódców socyalistycznych. Jedna 
czynieria z leżącemi texużytac nie miiiarda:ni, 'KOWOŻ seme orządizacye na tę akcyę dotytch- 
że przemysł czeka na s«mochody z wzrastającą [CZAS Ne zareagowały, wśród robotników zaś 
niecierpliwością, że aż komisya se,.nowa do tWtychmiasit postrdnni ag'tatorzy poczęli siać 
spraw lokomocyi wzięła się za to, by uwolnić |dezorgan 'zalcyę. 
ministeryum spraw wojskowych do negrowadzo- | Ledwie został 
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położony kamień węgielny 
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am "SE" 


"ES WRA ID 


FAŁD 14. A 2, t © 
dumą, wiśniowe usteczka, pogasił blaski w oczach. 
— Pam żartuje ze mnie. Bardzo nieładnie — 

| wyszeptała cicho z urazę w głosie. 
— A niechże Bóg broni. Ani mi w głowie. Ile 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK.: 


ynn MY L ná 3 masz lat? 
A Nd KU UL. — Szesnaście. 
4 — No więc? 


CYKLU GÓRSKIEGO „W ŚNIEGACH* Z powagą zamknął $wój szkicownik, schował 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. ołówki i zapalił fajkę. 

(Ciąg dalszy). — Zaraz wyjaśnię Waszej Wysokości wszy- 

— Gdzieżeście? — wołał rozwścieczony mę- |Stko dokładnie. Gdy się ma oczęta, buzię i figurkę, 
drzec, władyka zamku. taką jak ty i tyle lat, co ty — Jest się królewna. A 
—. Na ziełonej trawce — odpowiadały roze- | (Łk, królewną — wierz aj Jedynem bowiem praw 
śmanym chórem wiosemie biesy. Zwiewne nasze dziwem królestwem i króle wskością jest wyłącz 
skrzydła, utkane z pyłów słonecznego złota, lada | "© piękno, zdrowie i młodość — wiosna! Oto ph 
muśnięciem gaszą twoje znicze. Ot, tedy twoje WYŻSZY skarb ziemskiego Życia, najpotężniejszą 
„jak i o0“ niezbite niczem fika koziołki na zielonej 190 cudami władna, naidoskonaisze  misteryum 
trawce! —__|wszechbytu.Ale ty nie wiesz, co to jest misteryum, 


i ł i „daż mała? , 
Niedocieczone są tajniki życia. 4 Jas r 
Wówczas to mędrzec, władyka zamkowy, zaczą j 


ALA » g a ; — Ani, że jesteś prawdziwą królewną, oo? 
i? się zdradnie, pochwychH królewnę wraz z jej or- , ; ! 
lm = w loch e a i zakuł w dy-|MY zato wiemy. Kto tylko spojrzy, zaraz sobie my 


by, byle raz na zawsze zbyć się opozycyi. ŝli; Wiosna! Królewna-wiosna!... Chyba, że jest 
— Główkę proszę wyżej. Jeszcze. Ot tak — ślepym, albo idyotą, albo złym czło 

dobrze. Raczy Je) Wysokość przegiąć się nieco Wszyscy cię muszą kochać i podziwiać, nawet ten 

w tył. A.. oczywiście królewną ową jesteś ty. A oto straszny pan. 

jakże! Uciekłaś z lochu i rozdajesz kwiaty, tryumi| Ogromne, jasne, szmaragdowe oczy koloru wo 

wiosenny... dy w Momdsee z niedowierzaniem ogarnęły po- 
Zasłuchane dziewczę patrzyło w oddal słone-|stać Zapatrzonego w jezioro olbrzyma. 

cznem spojrzeniem, Swych jasnych, wieik ch, szma| Nagle zdumiałem się. 

puzdowych cczu koloru wody w Mondsee. Świetla — Słuchajno, Stary — ozwał się głośno naj- 

zie refleksy nozkołysanej, migotliwej fali opłomie- czystsza polszczyzną rzekomy Francuz. Siedzisz, 

uiały wysmukłą jej postać pieszczotą błysków zło- |jak purchawka, zamiast zachwycać się. Widziałeś 

tych i tęczowych. kiedy coś podobnego? Przypatrz się — te oczy... 
I nagle twarz jej zmierzchła. Cień powątpiewa Olbrzym odwrócił się niedbałym ruchem. 

sią zmroczy? jej pyszne, rozchylone nieco cichą za — No cóż? Pnzystojna — wybąka! nareszcie 


nych automobilów, tem więcej, iż w ten sposób |mniej oczekiwania, 
przy zawalonych „demobilem* składach dalsza |ironię: oto riatychmąst ukryta ręka czyjaś za- 


A ministeryum handlu i przemysłu jak nic | strajk murarzy, 


| stan pos'aldaria. 


may 


człowiekiem. | 


SURE 


pod pierwsze trwałe budyńki, natychmiast 
zgłosiły sę zastępy rabotrików ; wykwalifiko- 
wanych murarzy, którzy z radością dowiedzie 


ili się o zam ezanych robotach „Targów“, w 


Ślad za którymi mają pójść budowle przedsię- 
biorstw prywatnych. 

Rówinclcześnie jeklnak stalą Się rzecz nab 
ząkrawiająca na tragiczną 


bowiem 
Jest to robota niewątpirwie m- 
splrowamą przez żywicły antinarodowe i ko- 
munistyczńie. którym zależy ną tem, ażeby. spa 
radować rozmach twbrczej pracy „Targów 


częła dzinłtąć, Natychmiast wybuchł 


© |Wsichokdniol"*, — z którą łączy nadzieja ma 


lepsze jutro ekonomiczne cała Polską, — aże- 
by w zarodku zabić dówsgający się narodowy 
dhęć do pracy. 


IMurarze obiawiaią czują 


ader doskonałe i nie kryją Sę ze zdaniem, 


że imalozel podeltną własną ręką jedyną gałąź, 
mą której sami siedza. Lecz agtatotrzy, którzy 


„Targ, Wschodnie", na które dzisiaj są 53% nigdy nic nie m'eti ; nie mają wspólnego 


z zawodem budowlanym, wywierają nią nich 
mac'sk, ażeby żądanie swoje tak wyśrnubował:, 
by uniemożliwić wszelkie prowadzenie robót. 

Jalkn. tło tych wszystkich machinącyj nie- 
chaj wokłużą wszystkim ludztom myślącym 
dwa fekty: 

Fakt 1: Ukraińcy, zaniepokojeni akocyą 
polską powołali w ostatnich idniąch de życła 
osobiry komitet działający w kierunku zorgani- 
zowania odrebnych janmarków. 

Fakt 2: W Poznaniu, w którym ząmknią 
to niedawno podobny „Targ“, prace przygoto« 
waweze mie doznąwały żadnej przeszkody ze 
strony robotników, W Poznańskiem walką kła 
sowa nemliej wystepuje niż gdzie indziej w. 
Polsce, jednak tąmtejsze organizacye robot: 
neze zdą wały sobie sprawę z całego brzemie: 
nia odpoiwiedziialności, jakie ciąży nia nich Wo- 
bec skioisolidotwanej opinii narodowej. 

` Jeże „Targ Piznański* był pierwszym 
zwycęzkim bojeri o niepodległość ekanomicze 
ną, to w pierwszym rzędzie boj ten wygrał ro 
kotnik polski, bez wzgłędn ną przynależność 
partyjną. Dam pracowano w dzień i rw noc, pra 
cowano 'w najbardziej uroczyste świętą, ba 
wiedziano, że za Ścianą zachodnią czyha wróg 

Krytycąnym wzrokiem obrzucił dziewczynę. 
Była bez kwestyj śliczną. 

— Owszem, ladna! First class —  przywtó: 
rzył. Lecz, po kiego licha ty tyle gadasz? 

— Nudzisz Stary. Ale podoba ci się — mema 
co... Hej panie... — zawołał nagle za jakimś prze- 


chodniem, kroczącym zwolna spacerowym kro- 
kiem obok ich ławki. 5 

Starszy pan w binoklach, pewnie emeryt ja- 
kiś, z brzuszkiem i łysiną, zarył się w miejscu, 
puszczając z przestrachu nmiesioną w ręku laskę i 
kapelusz. 

— Nieprawdaż panie — recytował malarz je» 
dnym tchem w tonacyj wykluczającej wszelką opoę 
zycyę — że ta dziewczynka jest istną królewną. 
Niech się pan przyjrzy. No co? Jest, czy nie jest, 

Emeryt podniósł laskę i kapelusz, przetani bino 
kle, obrzucił malarza niezbyt uprzejmym, podej- 
rzliwym wzrokiem, ujrzawszy jednak ogorzałą w 
słońcu twarz alpinisty i minę łobuza, zaryzykował 
zoadanie obiektu. 

— Pstna królewna. Atlerdings — potwierdził 
z kwaśny uśmiechem, skłonił się i odszedł. 

— No, nie mówiłem? — tryumiował malarz. 
Wszyscy cię muszą kochać j podziwiać. Więc 
iależe Stary? 

Stary wyjął portfel i ilegmatycznie przerzucał 
baniknoty. 

— Co jej dać? 

— Co? Wszystko — krzyknął z emfazą sym- 
patyczny waryat. Wszystko! serce! duszę!... 
ildziemy teraz razem na kolacyę. 

Wielkolud spojrzał z bezdenńiem zdumieniem 
na towarzysza. 

(C. d. n) 


/ 
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„QAZETA PORANNA". 


śm'ertelny, ktoremu każaa godzina polskiego 
bezrobocia przysparza st i dodafe otuchy. 

Rdbotnik małopolski wie o tem również, 
kto nastaje na niezależność ekodolmiczną cale- 
go narodu. Jest to bowiem ten sam robotnik, 
który z karabinem w ręku bronił Lwowa i 
sprąwy: Śląska. Nie wcino mu tylka tej świa- 
tłej świadomości mącić cdemnemi madhlar 
cyami, 


Lwow, 12. Fipca. 
Mający się ddbyć 30. września b. r. pow- 
ludności pow: 


Pierwszy spis ludności w na 


szechńaty jednodniowy. spis 
wzbudzić niajszersze za'nteresowanie i współ- 
udział calego społeczeństwa. 

W naszem n epodległem państwie nie bę- 
dziemy powtarzali haniebnych metod rosyj- 
skich į niemieelkich. Cytry nie będą naciągane 
i przekręcane, aby w obliczu Świata zmniej- 
szyć liczbę jakielkoliwiek narodowości w na 
szym kraju jak to robili przy spisach zaborcy 
nasi, żeby wykazać. najmniejszą ilość Polaków 
zwłaszcza na ziemiach z ludnością mieszaną. 
Ze stromy komisy; sp'sciwych i rachmijstrzów 
nie będzie się wyrwierało żadnego nącisku aby 
kici koniecznie się przyznał do panującej na- 
rodówości į wyznania, 

Chodz. tu państwu polskiemu o dane ob- 
jektywne, Ściśle zgodne z rzeczywistością, 
aby: prowadzić politykę wewnętrzną i kiero- 
wać życiem ckonomicznem nie na podstawie 
Wuzorycznej, lecz zupełnie realnej. Spis ludno- 
ści ma znaczenie nie tylko państwowe. Dą on 
materyal naukowy. na którym będą mogły się 
cprzeć wszelkie prace naukowe i spoleczne, 
Wyjąśni on nasze paw kłąne stosunki niaroido- 
woścowe ; da możność ocellé zmiany, jakie 
zaszły w strukturze społecznej na skutek em: 
gralcyi wojennej i przewrotów lat ostatnich. 
Spis bowiem ma za zadąnie mędzy iiunemi u- 
stalenie miejsca zamieszkania i zajęcia przed- 
wcijennego oraz stwierdzenie neżnych kąłectw, 
nabytych na wojnie, 

Rubryki dotyczące gospodarstw rolnych i 
przedsiębiorstw miejskich dadzą okraa życia 
ekonomicznego, wyjaśnią cyfrowo 'stan nasze- 
go przemysłu i handlu co do iłośc: zątrudii o- 
nych w nich osób i przeważających gałęzi pra 
cy : dostarczą bardza potrzebnych podstaw 
do dz'afalnośŚci na tem polu. W świetle cyfr ną 
råd sam sieb e pozna i pozna swoje zasoby. Je 
żeli kolniecznem (ta jest dia państwa silnego ‘i 
starego, to tem bardziej dla cdbudowującego 
SĘ na nowo i W wielu wypadkach zmuszonego 
dziłatać po omacku i nawiązywać ciągiość zer- 
wasiego prząz katąstrofy dziejowe Życia namo- 
dowego. 

Statystyka- bezrobotnych i statystyka za- 
wodową powinny wzbudz:ć specyalne za ntere 
jowamie sfer demokratycznych. Cała akcyą 
lest akcyą nawskróś postępciwa, pładńą w na- 
stępstwa i dla nauki ścisłej : dla zbadana nie- 


Pdomagań społecznych, które witają o reformy. 


Dlatego społeczeństwo, rozumiejąc całą donio- 
dłość spisu jednodnlowega, powinno wszelkie- 
må silami pomóldz jego przeprowadzeniu. 

„Oczywiście, tak szeroko zakrojona akcya 
pociąga za sobą ogromne koszta. W interesie 
społeczeńsiwa jest możliwie naltańsze przepro 
wadzenie spisu, aby mie obciążać skarbu pań- 
stwa. Niewielka jednodniowa ponróc dziańaczy 
społecznych, młodzieży! akademickiej i innych 
społecznie uświadomiontych dbywateli ogrom- 
fe zmn'ejszyłaby te koszta, Chodzi też o ści 
głość spisu, czemu stoi często na przeszkodz'e 
zła wola h ciemnota mas, upatrujących w sp'sie 
laks zamach na stebie, olbawiających się, że 
będzie on pidstawą do zwiększenia podatków 
Md. Każdy dobry obywatel! państwa powinien 
mieć sobie za zedanie uświadomienie swego 
Środowiska co do zadań spisu i w ten sposób 
nłatwić pracę spisową i osugniecie dukłrdnych 
danych. 

v Nolesy przyjpuszcząć, Że ten „pierwszy HE 


wszechny spis ludności n'epodległej Rzeczypo- 
sph tef odbędzie się w atmosterze przychylno 
Ści i współdziałania wiszystkich warstw spo- 
łecznych. 


Pożegnalny Wieczór 
Janusza Kozłowskiego. 


Lwów, 12. lipca. | wg 
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majstrów szewskich. 
Lwów, 12. lipca. 


Wczóraj przedpołudniem, odbyło się w 


[sati Izby rękodzielniczej Walne Zgromadzenie 


tporącyj nrajstrów szewskich, celem doko- 
nania wyboru przełeżeństwą i Wiydz'ału, z po 
a unieważnienia wyborów z dnia 7. lutego 


(Tenit) Jakże mało niestety jest ludzi wrażli-.hr. przez władzę przemysłową. Przy wczoraj: 


wych ma piękno słowa! Najlepszym tego dowo- 


|szvch wyborach był obecay instruktor prze 


dem był sobotni wieczór recytacyjny ułubieńca mysłowy Min. hanidlu ; przemysłu p. Zindel 


lwowskiej publiczności Janusza Kozłowskiego. 
Niestety nie stoimy jeszcze na tej wyżynie kultu- 
ralnej, by módz prócz matchów i wyścigów urzą- 
dzać tgrołmne. ludowe poezo-koncerty pod naj- 
piękneiszern sklepieniem, pod sklepieniem słonecz- 
nego nieba 


Nasuwało mi się to ną myśl w czasie owego, 


pożemnalnęego wieczoru. 


Każde pożegnanie jest smutne, tem „AREA 


sze jest w danym wypadku, ponieważ znów uby- 
wa, z naszej sceny i z naszego życia, z koła mło- 
dzieży akademickiej i z szeregów | 
lwowskich, aktor-poeta, Żołnierz-ochotnik, 
uczyciel--koleza. 

Że opuszcza nas, nie dziwimy się. Ludziom 
takim jak on, trzeba szerszego oddechu, którego 
miasto nasze, rzecz zrozumiałą dać mu mie może. 

Ale też, mie będzie mu, sądne, dziwnem że 
łujemy go całem sercem. 


n 


Zgromadzenie zagad  dotychcząsowy zas 
stępca, przełożonego r. Florsch. Na wstępie 
poświęcił gorące słowa wspomn'entą zmasrłe- 
mu niedawno człunkowi śp. Rogatskiemu , któ 
rego pamięć z zgromądzenj przez powsta 
nie, poczem Ż, hołd bohater Ó 
EA S ohaterom  górnor 

Pierwszym punktem pórządku dziennego 
były ‘wybory. Pormeważ między członkami 
kotporacyy, były dwa obozy, więc zanim przy- 


p STADFOmo do głosowania, powstal na sali wielki 
A tumult, byty nawet próby rozbicia zgromadze- 


nią, ale dzięki takitow: i energiczaemu przewci 
nictwu r. Flarscha, udąło się wzburzone umy- 
sły uspokoić ; przeprowadzić wybory dó skut- 


ku. Na stanowisko przełożonego było trzech 
ża. Kandydatów: r. Fłorsch, p. Białowąc i p. Ka- 


ozorolwiski Stefan, Na ostątalem zgromadzeniu 


Bo był tak bardzo nasz, tak bardzó zżył się z przedwyborńczem p. Kaczorowski zrezygńó 


nami, 


le artystycznem, czy też: na ławce 
=. wykładach uniwersyteckich, 
szarym mundurze artylerzysty, lub gdy mówil do 
nag wierszami swemi ze szpalt pism — wtedy to 
nauczyliśmy się go kochać, 

Zaczął od Kasprowiczowskiego Judasza. Prze- 
sinela się przed oczyma zasłuchanej publiczności 
mieśmiertelra wizya nieszczęśliwca, Śścigąnego O- 
gromtem boskiej pogardy, człowieka, którego 
Imię stało się symbolem zdrady i hańby. 

Po krociuchnel przerwie usłyszeliśmy dwa 
wiersze Staffa o doskonałej, sharmon'zowanej 
fermie, chociaż każdy inny i tak 
kojny, zamyślony — to „Studmła*, wiersz zapel- 
niający dziwnemi klejnotami z bajki wnętrze ©- 
mszałej cembrowanej studni pod urokiem ©0czu 
dziewczymy, ciągnącej z niej wodę w  wiadrze. 
Drugi — to „Burza“. Rozpasany, szałony, sieką- 
„cy wichrem i ulewą. Trzecim autorem był Józef 
Jedlicz. Jego dwa ` wiersze „Dzień“ i „Ślad na 
śniegu“ dziiwne dreszcze wzbudziły w duszach 
słuchaczy. Pierwszy zwłaszcza będący hymmem 
nieskończoności życią zostawił miezatarte wraże- 
nie w duszach słuchaczy. 

Na koniec wieczoru zachował Kozłowski dwa 
utwory Wittlina, jako pnzedstawicieła najmłod- 
szych, a mianówicie „Ludzie“ ; „Matka żegna łe- 
dymaką na tamten idąc świat... Szekspirowska 
poniekąd mieszanina tragiczności z Szażyzną dnia 
codziennego, głębokie ujęcie życia w pulsie iego 
a pomiekąd gryząca ironia i kpiarstwd — mtym 
nawet kontrastem przyczyniło się do ciekawego 
zakończenia wieczoru. W czasie recytacyi urzą- 
dzono kochanemu recytatorowi gorącą owacyę, 
wręczając mu kwłaty i adres pożegnamy od a- 
kadem. koła artystycznego, którego w roku ostat 
nim był artystycznym kierownikiem. 

Wrażenie całegó wieczoru było tak miłe, że 
jeno harmonię wewnętrznego zadowolenia, psuła 
myśl, że jest to Janusza Kozłowskiego wieczór 
ostatni! 
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Ą 
«rem suchy i matowy puder dla o cerze tłustej 
nolesa Małapola je Kaboratoryum chem. = kosmet. 
MH ra LESZKA SŁADOWSRIEGO 
Lwów, Hotel George'a. 255 
(Gwarautoware tylka z firmą Mra Leszka Sładowskięgay 


Czy na scenie, czy estradzie, czy w akad. yai eN s ; 
studenckiej, |kiewicz, Litwin, Todt, Onyszkiewicz, Qutąkier 
czy wkońcu wli Iforenstock, po przeliczeniu głosów ogłosjli 


wał, więc do walki stanęli tylko dwaj pierwst. 
Pawoałani do skrutynłium pp. Łyszczak, Liasz< 


następujący wynik. Na 327 głosujących otrzy 
mał r. Florsch 250 głosów, p. Bialtotwąc 76. Na 
zastępcę przełożonego oddano 267 głosów, Z 
czego otrzymał p. Kunzslman 213, drugi kan 
dydat p. Juźkiewicz 37. Nąstępaie dokonana 
wyboru wydziału, komisyi szkontrującej, kia 
misyi egzaminacyjnej delegatów do lzby rę: 
kadzielniczej oraz sądu polubownego, przye 
czem większaśdią głosów przeszła Hsta central 
fa ułożoną przez komisyę-matkę. Na wniosek 


pierwszy SPO-|y, Litwina, Walne zgromadzenie wyraziło po” 


dziękowianie ustępującemu przełożonemu p. 
Patlikowskiiemu za jego dotychczasową owoc 
ną prącę, 

Na tem ząkończońo ó godz. 3/30 Wallna 
Zgromadzenie, a pontewiaż nie wyczierpamó cą 
togo porządku dziennego, więc przełożony r. 
Florsch, zapowiedzłał zwołanie Nadzwyczajne 
go u WR Zgromadzenia, które się odbędzie 
zą 14 i 


Strajk kuchmistrzów zakończony. 
Lwów, 12. lipca. 

($) Po prawe czterotygodniowem trwaniu 
i mozolnyich pertrąktacyalch, wczorąj mtreszcia 
na wspólnej kontierencyi odbytej pod przewod 
niotwem w:cepreż. dr. Schlechera, podpisaną 
zastała także umowa między komisyą ceniukio 
wią restauratorów a komisyą cennikowią kuch 
mistrzów. Z memoryatu przedłożonego ną po- 
czątku strajku zawierającego cały szereg żą* 
dań, równtlących się prawie socyaltzącył 


przedsiębiorstw, kucharze zniżyłi "wszystkie 


prawie żądania ; zadowoli się tyko uzyskaną 
podwyżką płacy, którą wynosi dla kucharzy. I 
kategoryj 5200 mk., H kategoryi 4400 mk. i M 
kategory: 3203 mk, bez wynagrodzenia za wikt 
w dniach w których kucharze matą wychód, 


| Także i w tym zawodzie obecnie będzie stwo 


rzcne íta neutralnym gruncie Biuro pośredni. 


otwia pracy pod wspolmym zarządem  pralcoe 


dawców i pracowników. Kuchmistrze mają 
wródić do pracy dziś rano z tem, że Ieżel' rów 
niocześnie nie staldią do pracy kelnerzy, oby» 
dwie umowy zastaną unieważniane. „Większą 
część kelnerów oświtadezńrta dziś, iż we wte 
rek starie do pracy. 


at 


Nr. 5918. 
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MOJE IMIENINY, 


Precz zm polityką, co mi czoło orze, 

N e ekscytuje mnie marka ni Lenin. 
Albowiem dzis aj jest dzień mych inmenin 
A więc sam sobie dziś życzenia złożę. 


Niechaj tak słodko życie mi upływa, 

Jak kochankowi przy piersi lż'ewczęcej, 
Niech mam miesięcznie marek sto tysiecy, 
I niech makładca żaden mnie nie kiwa 


Nechaj choroba żadna mnie nie ruszy, 

A wszelka troska zostanie zą bramą, 
Niechaj mych wrogów spotka dziś to sama 
Co mnie codziennie życzą z głębi duszy. 


Niech rym mi służy tak, jak piesek grzeczny, 
Co patrzy w oczy t wszystko pamięta, 
Niechaj kochałą mnie ładne dziewczęta, 

I niechaj wierzą, żem jest nicbezpieczny. 


O przyjaciołach moich myślę rzewnie, 

Sztuka swym dz eciom nie przysparza centów, 
Więc rezygnuję już z góry z prezentów, 
Któremi zechcą mnie obdarzyć pewnie. 


Lecz zą to każdy z nich, gdy ma ochotę, 
Niech ną Piaskowa dziś się przykatuła, 
Gdzie pod iaśn eniem różowem John Bulla, 
Spędzimy chwife zapomnienia złote. 

Nemo, 


NADESŁANE. 


ZARŁAD DENTYSTY 


CZNY 
D-ra HENRYKA BERGERA 
i BERNARDA BERGERA 
Legionów 7. 12200 


p a e 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


„.MOHRA 


s Lwów, Jaglellońska 15, L p. 197 
wykonuje wszelkie roboty dentystyczno-techn. po nmiar- 
kowanych cenach. Pacyentów z prow. załatw:a się szycko. 


$pzcyalista chorób skórnych i wenszrycznych 


Dr. NESCHELES 155 

prd. od 10—12 i od 2—3 pop., dla kobiet 3—6. Sykstuska 16 

CEREAN RERA ER 
88 


JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


tlumaczyła z francuskiego Zofią Lewakowska. 
(Ciąg dalszy), 


— Po opuszczeniu galery portretów ro- 
dzinnych, Mątyasz zaprowadził mię w zacisze 
małego zimowego ogrodu, skąd mogłem przez 
długą chwilę przypatrywać się wesołej i wy- 
twornej zabawie gości „księcia de Villares!“ 

„Potem polwiódł mię — ach! dobry, wy- 
prubowądy przewodnik! jak on pamiętą wszy- 
stkie zakamarki tej starej siedziby! — powiódł 
mię w stronę gabinetu, gdzie gawędzili swo- 
bołdtóe pan domu wraz ze swymi współbiesią> 
dnifcami. 

„Usunęli się tam oki wiru balowego, by 
spolccjn'e spijać flkiery į palić wyborowe zło- 
te wzara. 

„O! ten Morenos umie używać życia”. 

Głos młodzieńca wybuchał chwilami « 
wielką siłą i nabierał wtedy dźwięku uderza- 
nego metalu. 

—Uspokój się, Synu 
Ismael — trochę cierpliwości, 
piękae życie syberyty. 

„Mąaluczko, a znajdzie į kolce na sw 
nóżanem mastaniu!” 

— Zdaje mi sę, że dziglejszej nocy nie 
zbyt dobrze bedzie spał. Jak myślisz, Martva- 
szu? że 


— rzekł łagodnie 
a zakłócsz to 


em 
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„GAZETA PORANNA”, 


List otwarty 


do Redakcyi „Słowa Polskiego“ 
- we Lwowie. 


W numerze 228 „Słowa Polskiego* z dnia $ lipca 
1921 pojawił się artykuł anonimowy, uwłaczający niego- 
dnie pamięci zmarłego brata mego. Sprawiedliwy wyrok 
w tej smutnej sprawie, wydadzą powołane władze 
czynniki, — ja — daleki od jakiejkolwiek polemiki, któ- 
rą uwełałbym za ubliżenie pamięci zmarłego, a poniże 
nie dla siebie, — chcę w kilku słowach sprostować w 
artykule zawarte, na nieprawdzie oparte szczegóły. 

p. brat mój, nie był członkiem żadnego zamasko- 
wanego a wpływowego bractwa, gdyby takie bowiem 
w naszej arinii istniało a brat do niego należał, zrozu* 
mie każdy dobrze myślący człowiek, iż de smutnej ka- 
tastrofy nie byłoby przyszło. 

Stopień służbowy jaki posiadał, otrzymał nietylko 
za swe czyny, których zasługi nawet autor artykułu ed- 
mówić mu nie mógł, lecz ua podstawie teoretycznego 
i fachowego wykształcenia, zdobytego w byłej armii le- 
gionowej, gdzie otrzymał od władz wojskowych austrya* 
ckich stopień kapitana, a które to władze dalekie chyba 
były ed protegowania Polaków, W armii polskiej raia- 
nowano brata majorem, a Ż: w jej naczelnych władzach 
nieme systemu wywyższaria ludzi beg odpowiadnich 
kwalifikacyi, najlepszym dowodem fakta, iż na parę 
dni przed tragieznym swym zgonem, powrócił brat mój 
do pułku, po odbytym w Warszawie specyalnym kursie 
dla wyższych oficerów sztabowych. Tyle o kłamliwych 
zarzutach. Na inne bezwstydne inwektywy i insynuacye 


į | żarnej, Związkowi pracowników M. K. E, 


Sm. 3 


s 


Daiekanowi Panasiowi, JWPanom Drowi Węgrzynow: 
aki-mu, majorowi Zygmuntowiczowi, kapitanowi Szydel- 
skiemu, Prezydyam i Reprezentacyi miasta Lwowa, 
Wiernym Towarzyszom z pierwszej Załogi w szkole im. 
Sienkiewicza, Związkowi Obrońców Lwowa, delegatom 

A, Q. Członkom Towarzystwa uczestników pow« 
stania z r. 1843, Związkowi byłych Legionistów, Źwią- 
zkowi Strzeleckięmu, Och. L. K. wszystkim czcigodnym. 
Związkom cechowym we Lwowie, Lwowskiej straży pore 
Związkom 
pracowników P. K, P z serca płynące wyrazy ty: 
siąckrotnej podzięki i po trzykroć „Cześć“, 

Należne a szczere podziękowanie wyrażamy Kor- 
usowi 20 pp., Dowedztwu miasta i placu we Lwowic, 
owództwu 40 pp., Przawielebnym Księżom Kapelanom 

odprowadzającym zwłoki w Krakowie i Lwowie, oraa 
wszystkim Pp. Oficerom i żołnierzom, którzy towarzy* 
szyli w jego ostatniej ziemskiej wę:łrówce. 

Czcigednemu OObywatelstwu miasta Krakowa i 

tak bardzo przez śp. zmarłego ukochanego Lwowa, xa 
tak liczne oddanie ostatniej posługi w smutnem obrzę: 
dzie pogrzebowym niech Bóg stokrotnie zapłaci. 
Matka, siostra z mężem i córkami 
349 braterstwo z synami. 


ARONIRA. 


Lwów, 12. fipca. 


(EF.) Beztermitówe Urlopowanie, Dzienniki 


bezimiennego autora nie odpowiadam przez cześć dla | warsz. donoszą. że z dnjem 10. lipca zostają bez- 


znamiona porachunku osobistego z osobami trzeciemi, do 
którego użyto haniebnie bezbronnego trupa. 


pamięci zma'ł:go. Zaznaczyć muszę, iż cely artykuł nosi | terminowo urlopowani wszyscy lekarze, dentyści, 


aptekarze, powołani wa podstawie ustawy o świad 


Od najdawniejszych czasów u na pierwotniejszych |czentach z 15 lipca 1919. Nadto zwolnieni zostaną 


Indów, majestat śmierci nvał swoje prawa, a zmarłych, | lekarze, dentyści i aptekarze z rocznika 1880 i 


chociażby osądzonych, nie wolno było bezczescić nawet 
u dzikich i barbarzyńskich Hurów. Autor anonimowy 
dowiódł swym artykułem œo iaką przepaść stvi kultu- 
ralnie niżej nawet od tych swoich praojców. 


kuł w swej całej osnowie, treści, forme i uży 
rażeniach tak pełen ohydy, mógł znaleźć miej 
mach poważnego dziennika, 

wów, dnia 4 lipca 1921. 
48 Wacław Trześniowski. 


Podziękowanie. 


cznego zgodu śp. Najdroższ*go Syna i Brata śp. maj 
Zdzisława Tatzr Trześniowskiego, otrzymaliśmy ze wazech 
stron tyle dowodów czci i przyjażni dła śp., iż tylko tą 


starsi, którzy nie pragna służyć zawodowo. 
(PAT.) Zmiana wypłaty emerytur | ząopatrzeń 
pansyłnych, wdow'ch j sierocych w Małopolsce z 


` Wyrazić mnszę też w końcu zdziwienie, e, arty- powodu uruchom ena Izb skarbowych we Lwo- 
ae w E- | wle i Krakowie. Wskutek reskryptu Ministerstwa 


skarbu z 27 czerwca 1921 Nr. 2763/21 uchyla się 
komunikat Prezydyum b. Dyrekcyi skarbu D. B. 
Em. we Lwowie z dnia 30 maja 1921 L. 5042/pr. 
wobcc czego sprawy wypłat emerytur i zaopa- 
trzeń pensyinych wdowich i sierocych osób zamie 


Dotknięci bezgranicznio bolesnym ciosem tragi- | szkqtych w Małopolsce należą nadal wyłącznie da 
ora | 


zakresu dz ałania Izby skarbowej we Lwowie. 
Śpiączka epidemiczna rzadka ale poławiałąca 


drogą zdołamy wyrazić naszą najgorętszą podzięką lu- | się obecnie choroba mózgu (policencepkalitis tethar 


dziom dobrej woli. W pierwszym rzędzie składamy: za- 
cnym druhom zmarłego, którzy pa żołnieraku docho- 
wal. Mu wiernie przyjaźni, aż po grób: JWPanu Kapi- 


gica) należy do chorób zakaźnych, które wedle 
majświeższegó rozporządzenia ministerstwa zdro- 


tanowi dr. Starzyńskiemu, Naczelnemu lekarzowi :03|wia publicznego naieży zgłaszać do fizykatu miej- 
pp. niestrudzonym JWPanom kapitanowi Czaszce, po- | skiego, 


rucznikowi Noviemu z rodziną i przezacną Matką, po- 
rucznikowi Hnńce z rodziną, Delegacyi oficerów, pod- 
oficerów i żołnierzy 20 pp. 
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Matyąsz za całą odpowiedź wzniósł ręce 
do góry, a potem zacisnął je z siłą wyrazistym 
ruchem. 


szczerzył białe 
nym głosem: 


Synu! 

„Przepądł już jego spokój!" 

Stelo, widząc zapytanie w pnzenikliwem 
spojrzeniu Ismaelg, rzekł: 


Alchemk aż klasnął rw ręce. 

— Co ty mowisż? — ząwołał, — Więc 
mu się ukłązałeś ? 

— Tak, tak, i jak pórwiada Hoggar, 
czyłem mu w duszę jad trwogi! 

— Opowładaj, Synu! 

— Mątyasz wiódł mię przez ciemne kory- 
tarze i doprowadził aż do małego: saloniku. 


małe lampki, oświecały go słabem Światłem. 


gąbiąet. w którym Morenos wraz z kilku 
— jak ci to już mówiłem! 
„Mogłem dẹ nań napatrzeć do woli. 


o kominek natwpół ku nam zwrócony. 
„Widziatem go więc z profilu. 

«Matvasz był tuż obok mnie. 

„Odgadł, m raczej odczm jak straszny im- 
(puls popychał mię, rzucął 'wprost 
przeklętego człowieka. 

| „Chcał mię stamtąd wyprowladzić, 


Przewiełsbnemu księdzu |F 


— Widziat mnie. Oczy nasze się spotkały. | 50Śémi. 


na tego | 


(.) Wykrycie dwóch potajemnych domów gry. 
unkcyonaryunsze urzędu śledczego, wykryli w 


a Wg Kw m 
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„Lecz ja odsunąłem Matyaszą —  tracnę 
| szorstko — nie prawdaź, mój drogi, stary przyja- 


cjełu? — zapytał łagodnie i z czułością Stelio — i 


Hoggar w niemym a dzikim uśmiechu wy- | podszedłem zupełn' e bliziutko do szyby, stanąłem 
zgby ; wyrzekł swym gardla-| w petnem świetle i wiepiwszy oczy w. Morenosa, 


leciutko paznokciem podrapałem dzielące , mag 


— Strach, strach wsączyłeś mu w duszę, | Szkło. Í 


„Odwrócił się, ujrzał mnie, a oczy jego wyra- 
żały mieopisany przestrach; pobladt jak chusta i 
odskoczył w: tył; z piersi jego wydarł się okrzyk: 
który wzniecił panikę pomiędzy obecnymi tam 


„Matyasz wtedy pociągnął mię za sobą. 

„Szłśmy bez pośp echu. 

„Raptem. gdy już właśnie mieliśmy opuścić 
galerye, wychodzącą na park, prawie że sie otar- 


WSĄ- | łem o służącego w liberyi. 


„Zdążytem zauważyć, że był stary j włosy 
mał białutkie, 

— Jan — mruknął Matyasz. 

„Jako młody chlopak był na służbie u księcia, 


Panował tam półcień, jedna tyiko lub dwie| Oj! poznałem go doskonale. 


— Ten człowiek zobaczył mnie i jego oczy 


„Przez wysoką szklaną szybę widać byłó |również zatnarły w przerażen'u. 


„Ręce wyciągnął przed sieb e, wydał przerać- 


współbiestadnikami palili cygara į rozmąwiali liwy okrzyk j padł jak martwy na ziemię... 


„A my wyszliśmy z zamku, gdzie przypusz- 
czam, nasza bytność musiała do pewnego stopnia 


„Wszyscy słedziel, on jeden stat, oparty | zakłócć świąteczny nastrój chwili.” 


Po dłuższem 
z radości. 
— No wid'zsz, naszą gra doskonale się zapo- - 
; włada! — zauważył z wyrazem wielkiego zadowe 
„lenia, 


rozmyślaniu Ismael zatarł ręce 


(C. d. n) 


Str. Ć 


Warszawie przy ul. Żórawiecj w mieszkaniu p. 
Wojny potajemny dom gry hazardowej. Po szcze- 
gółowej rewżzyi znalazła policya 22 sztuk sztonów 
po 1000 marek, 6 po 5000 marek i 2 po 500. Nadto 
znaleziono 50.000 marek zebranych ga sprzedane 
sztony. Wszystkich uczestników gry puszczono 
wolno. Następnej nocy znowu wykryto przy ulicy 
"Widok w mieszkamiu St. Skrobeckiego inny dom 
gry. Od wszystkich graczy odebrano 700.000 mk. 
gotówka. Dwaj tylko gracze zostali aresztowani 
za organizowanie i potajemne otwieranie domów 
gry. Inte osoby zwolniono. 

() Usiłowany rabunek 20 milionów marek. 
Przed kilkoma dniami odbyła się w warszawskim 
sadzie apelacyjnym rozprawa przeciwko nieja- 
kiemu Cichockiemu i Sieczce, za usiłowane zra 
bowanie 20 milionów marek ze skarbca b. Kasy 
Przemysłowej. Obaj obwinieni po zastosowaniu 
amnesty; skazani zostali na 8 miesięcy więzienia. 

4.) Rabunek 10 milionów, marek, Z Warszawy 
piszą: Onegdaj o godz. 11 rano, weszli do mie- 
szkania zajmowanego przez Radzbiekiego, laga- 
Zyniera firmy „Orihwein, Karasiński ji Ska“, w 
czasie obecności w domu dwóch kobiet tylko, 
dwaj nieznani mężczyżn, a zagroziwszy im Te- 
wotwerem, zabrali z mieszkania 9 i pół miliona 
marek polskich w 5000 bansnatach, poczem znikli 
bez śladu. Na razie udało się policyi aresztować 
pod zarzutem owej kradzieży pewnego, znanego 
już policyj złodzieja. 

(—) Doa słeroca, Wczoraj nu dworcu koleio- 
wym „Podzamcze“ przytrzyma:w 10-letniego An- 
toniego Hryćka, sierotę, pochodzacego z Lubcza, 
powiat Brzozów. Chiopczyna włószył sę po dwor 
au bez dokumentów i środków d> Życia, Sprowa- 


dzomy na policyę zeznał, że przyjechał do Lwowa |T)pużyny, Strzeleckiej oraz P. O. W. przy. 35| 
żebrać. Sierotę odesłano do magi.iiatu celem ode-|kadrze posp. rusz. na Morawach. Podpisany , 


an'a go do gminy przynależnoś:., 


„GAZETA PORANNA", A Nr. 5915 
spodarz z Tołszczowa, jadąc wczoraj placem Ber- Byli wywiaduwcy policyjni 
nardyńsk m potrącił Flomenę Weber tak silnie, = a > A 8 
że ta upadła na bruk i ciężko się zraniła w twarz. SZAN: sżystami. 
Ranionej pierwszej pomocy lekarskiej udzieliło , Podsgdny p?pełnia szmobójstwo w czasia 
Pogotowie ratunkowe. śledztwą, 


(2) Ze stałej rubryki, W ulicy. Żółkiewskiej Lwów, 12. lipca. 
wczoraj pokąsał jakiś pices w prawą nogę 14-letn e- (.) Od kliku tygodni urzędy śledcze i komisa- 
go Romana Tustańskiego, — [Wczoraż również ryaty policyjne Warszawy, pow. warszawskiego, 
pes Józefa Kowalskiego pokąsał w ulicy Leona |Sochaczewskiego, mińsko-mazowieck'ego, ostrow- 
Sapiehy Jana Pawlika. Pokąsanym pierwszej |skiego, błońskiego. i innych alarmowane byly 


pomocy udz elito Pogotowie ratunkowe, wiadomościami o grasowaniu po wsiach dwóch 
KOMUNIKATY. 


mężczyzn, którzy podając się za wywiadowców 
urzędu $iedczego, aresztowali naiwnych włościan, 

Pojskię Towarzystwo Politechniczne, 13 bm. 
odbędzie się zwyczajne zebranie Tow. Pol:tech- 


pdstawiaż do posterunku policyjdąego, zabierając 
nicznego, wa którem wygłosi kol Dzieślewski 


im przytern pieniądze jako fałszywe, lub do rze- 
sprawozdanie z ankiety w sprawie ochrony tytu- 


komego sprawdzenia. Suma zrabowanych, w tem 

sposób pieniędzy przekraczała 100,000 mk. Wkoń 

a NE A i 3 ; ci udałg się policyj państwowej w Warszawie a- 

łu imżyniera, a kol. Biernacki sprawozdanie 2 PO |nesztować obu. Jeden z nich Kubaszewski jest 2 
siedzenia Radi Odbudowy w Warszawie. zawodu technikiem-rysownikiem, a ostatnio by! 
_ Lwowsk'e Towarzystwo  właścicie realno- |kierownikim ekspozytury śledczej przy komen- 
Ści zaprasza PT. członków na nadzwyczajne Z€- dzie policyj w Turku. Drugi Smieiński z zawodu 
branie, które się odbędzie 23 bm. o 6 w. w Saliigejczer, był wywiadowcą urzędu Śledczego w 
ratuszowej celem omówienia sprawy podatku jKjelcach. Kubaszewski jako zdolny technik robił 


majatkowego i sposobu zeznania odnośnych de-|sternple, fałszował podpisy, i przy pomocy tzw. 
klaracyi. 


dziecinnej drukami przygotowywał cały tekst le- 
gitymacyi, gdyż po każdym szantażu zmienial 
nazwiska. Obaj przyznali się do zarzucanych im 
czynów. Kubaszewski, zdołał podczas Śledztwa 
wykraść z paltota iedaego z funkcyonaryuszów 
policyi rewolwer, którym w celi więziennej wy- 
strzelił do siebie i padł trupem na miejscu. 


KOMUNIKAT. 


Dn'ą 6. sierpnia br. odbędzie się w Bro- 
dach pierwszy zjazd członków b. organizacył 
młodz, Niepudległościawej „Zarzewtiackiej” 35 


kamitet, uprasza Kolegów o bezwioczie poda- 


(—) Podejrztny zgon., Przedwczoraj w południe |n'e swych adresów na ręce kol. por. Henryka 


m Maryi Kremposzowsiej, zamieszkałej przy ul.|hzendzia, Tarnopol, ul. 


(iołuchowiskiego 7. 


Bewa d. 15, zmarł nagie wśród wymiotów i bele-|Szczegółowy program po podaniu adresów, na 
ści dwu tygodn owy syn służącej Sary Haben., Wy deszle się. 


akcwawczyni Kreniposzowska zawiadom lą 


p 


Za Komitet: 


śmierci dziecięcia dopiero wczoraj wieczorem|p Buczek — J. Dalecki — H. Dzendzel — 
matkę. Po stwierdzen u Smierci, iekarz dzjelnico-| T" Menaczyński — J. Zabecki — Wł. Dzeņdzel. 


wy dr. Wernicki polest zwłoki odesłać do Insty- 
tutu medycyny sądowej. 

(—) Ze straiku piekarzy. Jakuba Tokarza, li- 
czącego 25 lat, czeladnika piekarskiego, za awan- 
turę i opilstwo oddano wczoraj do aresztów pol- 
cyjnych. Wałczącego o poprawę bytu czeladnika 
piekarsk'ego zamknięto w aresztach aż do otrzę- 
„świenia się. ` 

(—) W niewiadomy sposób, nieznkiwy sprawca 
skradł z mieszkania Oldze Wójck, zamieszkaiej 
przy ul. Pełczyńskiej 33, książeczkę wkładkowa 
Gaficyj. Kasy Oszczędności na 25795 mk. «piewa- 
łącą. Poszkodowana zawiadomiła wczoraj policyę 
o kradz eży z prośbą o wykrycie sprawcy. 

(—) Magazyn wołscowych rZeczy cdkrsła 
wczoraj podczas rewizyi u Jakuba Dursta, wła- 
Ściczela realności przy ul. Janowsk ej 90. W spisie 
zakwestyonowanych rzeczy, obejtnującym 44 po- 
zycyj, są łóżka wojskowe, zwoje drutu kolczaste- 
go, słupy dębowe itp. 

(—) Czyja własność? W ulicy Fredry poste- 
runkowy policy} Tomaszewski znalazł wczoraj 
a mk. Znalezione pieniądze zdeponował na po- 

(—) Poatrącona przez fure. Józef Parkała, go- 


—0)—= 
ZWROT KART KONTROLNYCH, 
Mag strat podaje do wiadomości PT. kupcom 
i kierown kom konsumów, żę karty kontrołne na- 
leży zwróc ć w Biurze przy uf, Piekarskiej M II p. 


w godzinach po południowych między 4—7 w ter*| Bart age. eleko 


m nach niżej podanych: 
" a) Kupony naftowe Nr, 5. 
oraz przekazy naftowe dnia 13 i 14 pca 1921. 
b) Karty cukrowe Nr. 18 į chlebowe Nr. 
Dz.elnica IĦ dnia 15 lipca; 
Dzieln ca I ; II 16 lipca: 
Dzieln ca IV i V dnia 18 lipca; 


EKONOMISTA. 
Kursa gieldy lwowskiej. 


- wów. 11. lipca. 


Waluta markowa 


ku Akcyć tankowe = e 7 I;czaia z kuoowza A 


iape 


IV: Y em. 280 16:80 495  m—==h m 

Baqk dyskontawy 230 —  650— e rra e 

Bank hipoteczay qalia 250 30 735 765— 7508 

Bank hipet. zsmalny 280 28—420—  —, i 

1—8 |Bank Małopslaki 280 22:40 700:— — — 
Bank powszech. :rałyż 149  7:—300:— — mm 

Bank pezemysłowy 230 28'--550— mm Š% 

Bank ziemski red gas 23) 335:—55)— == —— 


Dzieinica VI oraz konsumy 19 i 20 f pca 1921.|11. Akcye Towarz. handia ych ! przemysłe rych. 


c) Odciski kart solnych: 
dnia 22 lipca'b. r. 

Zarazem zaw adamią sę PT. kierowników za- 
kładów i Instytucyi, żę po przekazy maitowe zgło- 
sié się mogą dnia 14 j 15 lipca mędzy godz. 9—1 


w oddziete naftowym a kupcy rej, srrzedaży na-| Tow. akc. „Gałicya* 


fty dna 15 lipca po karty poboru. Równocześnie 
podaje sę do wiadomości, że od dnia 15 lipca b. r. 
sprzedawać będą składy rejonowe miejskie i pry- 
watne 1 ctm. Węgła za odcięciem 4 nr. kuponu leg. 


| Tow. akt. brew. Iwsw. 500 100 12030-— 


— "= 
Tow. akc. Caaderów 148 —  2200*— 2300—2250'— 
Tow. akc. fabr. kart 110 21 1700— —— 
„Cmiełów* fabr. parcel. 1000 3650*— 3809-—3700*— 
Fabr. cements „Portland 
Szczakowa“ 


140 28 Nz i mę 
490 301 80000 —— —4 
140 22:50 2100 —— 
140 15:40 9000:*=  —— 
— 4200 


Tow, nko Gafota 
Tow. akc. Górka 
„Oikog*”, zakl. prz. dre 1000 
Warsz. Ska akc. budowy 
„Parowozów* Lill.em. 530 00 1775— 1825—1800'— 


3 . | Pezet 50) — 1050— ==’'= mm 
spożywczej. Be, 335 | „Pocisk* Zakł. amunio 350 00  650— 875— 850— 
= Polski Glob 300 100—1250 >; <r e 

=== | Polska nafta 500 75 1925-— 2050—2025— 


Zatrzymanie olbrzymiego transportu 
gazet bolszewickich w Biatymstoku. 


Bialystok, 12. lipca. 

W Białymstoku zatrzymali onegdaj agenci de- 
fenzywy 3 iurgony, naładowane olbrzyma ilością 
gazet — około 2 tysiące kilogramów (125 sudów). 
Była to, jak się okazało 

„bibuła* komunistyczna 
między innymi „Głos robotniczy”, wychodzący w 
Detroit“ „Swit“ z Wednia, „Arbsiter Zeitung“, 
organ S. D. austryackiej, „Nowole ruskoie słowo”. 
wydawane w: Nowym Jorku, „Mołot' w języku 
mkraińskim oraz inne pismą w różnych językach. 

Na niektórych pismach znajdowały Się opaski 
z adresam' wybitnych osób naprzykład 


metropolity SZeptyckiege., 

Transport był wysłany z Krakowa przez fir- 
mę „Siissk'md ` Holender“ i przeznaczoięy dla fr- 
my Borozowski, Nowogrodzki i Ska w Bałym- 
stoku. Ta ostatnia firma tłumaczy Się, że jest to 
makulatura, zakupiona na potrzeby sklepów kolo- 
mialnych. Sądząc z opasek i marek można przy- 
puszczać, że Są to 

pisma skonfiskowane przez cenzurę. 


Trudno jednak zrozumieć, jak tego rodzaju ti; 


teratura, miast ułedz zn szczeniu. zostaje przezna- 
czana do szerokiego rozpowszechnien'a. Całą srra 
wą przedstawia sę bardzo niejasno. j 


Polskie Tow. handlowe 409 21 1100*— 1150—1125:— 


Tow. ake. Rakszawa 140 56 5300'e —*=s —— 
| Zzkłady elektr. „Siersza* 140 560 2%00— — m = 
Gal Zakł. górn. Siərsza 140 —  7300:=— == —=— 
Taw. akc. Żleni ieyeski 140 20—9]U0" — m —me 


Listy zastatwns za sio marek (ęczzupanu kiaźąu.) 


Pank małopolski ahaa 4 i pół ara. 995— 10l— —'= 
Bank hm gal 4i nół prz 100:— 102— —— 
Benk hip. gal 4 pre. 92— 94— —'— 
Bank hip. zemai. 4: psi rr: 99:— 101:— mm 
| Polski hanickr. 4i pół ars 104*— 106— —=— 
Polki bankkr. į pra, 99:— 10— —— 
Tow. kred gal ziom, 4i odl ws  106— 108— —— 
Tow. kred. gal ziom, 459% 102*— 104— —— 
Bank kred. ziem, $i pół sez 99:— 101:— —— 


Obiigi za 128 marzk (33s kupaau 


Keman. Benka kral. 4! pJł ses 100-— 
Komun. Banisa kraj. 4 ore 83: — 


bist} 


102*— 
90 — 


Mr. 3918 


xałcfe rokal. banku xraf. 4 ci "IE Jal a Srebro: Korony austr. 140—125, fHoreny 
AE gn kraj. F zr 1853, piis AE ps == |240—250, ruble 350—370, kopiejki 000—000, 
Pa EL pią M a, Air ggr==  9f— —— |dolary amerykańskie 1050—1100, połówki i 
Pot. kraj. gal z r. 1908 4pre.(szkel.) 28—  980*— —.—|ówiartki 1000—1050, dolary kanad. 700—750, 
Pot kraj. z e. 1913 4 pół ora 91— 93=- = | drobne 650—660 
mada E SEE | 
czki u po == 
Połydki Lwowa a 1909 4 proa. 83 90— —— KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Peżyczki m Lwowa z r. 1911 4 prog. 4, aE Kraków, 11. lipca. 
Akcye. Transakcye: Bank Małopolski 650; 
V. Waluty. Impex 450; Warszawska spółka budowy parowo- 
Rubi ki 106 440— 500-m —*—|ZÓW 1800—1825; 'Trezb.na, fabryka maszyn I—MI 
| EE 500 Ta ZĄj=— 2800 —*— | em. 2900; Polską Nafta I— III em. 2075; Trzebinia: 
x drobno 180— 230=— —*— | fabr. przetworów thiszcz. 8000. 
„  dumskie po 1000 r - NM EZ 
k s po 230 35— Bea >—>m>» Waluty I dewizy. 
$ kierenki (pə 40i 20) CE 23i= e Waluty Czeki 
Karbowańce po 1000 = (LAST poszuk. żądane po»zu*. żądano 
Grzywny po 500 i wyżej 6 — 10— —*— | Korony austryackis 220 2:4) 240 260 
1 frank francuski 130:— 150— 140— Korony czesko-złowae, 23—  25— 24.50 26:50 
l frank szwajcarski 250:— 280— — | Franki francuskie —— =— — m 
I L Sterling 6200*— 7200— —— Dolary St. Zjednocz. =" —— —— —— 
1 dolar amerykański 1780:— 1989 — =*— | ei rumuńskie Fore a ZEDO EÓ 
1 dolar kanadyjski 1480:— 1380'— ==— Liry włoskie Rai saa amp) SED 
bierki niemieckie (po 1000) 2400— 2630" —  —='—| Merki niemieckie 23:—  25— 24:— 26— 
. . (po 100) 2300'— 2300 —'— | Franki szwajcarskie ——— | m =— —— 
(drobne) 2200'—— 2400:— ==" Funty szterl. pa. == a JR 
Lei rumuńskie p da 3730 a. Ruble carskie po 500 dw ge- 
Li toski 65'— i leg ZZTZZ 
r Mae 2400 E 2600 kas Floreny holenderskie i 
Czeskie k a T oz e 
E a T 180 — BED eż 2 KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
a PER" "NE Warszawa, 11. lipca. 
| Vi. Dowiay. 2 Akcye. Transakcye: Bank Dyskont. Warszaw. 
Na Londye kę ra GET T | IV em. 2275; Bank Handlowy Warszaw. I—VIJI 
. Zwyc 250r 250— —— | SM. 1825—1800; Bank Handlowy Warsz. IX em. 
* Pragę 2500:— 2700'— 2640-— | 1700; Bank Kredytowy w. Warszawie I—II em. 
„ Wiedeń ed = EH — 264— | 2100; Bank Zachodu 1460; Warszaw. Tow. fabr. 
. "da Tork 1700 1900— ZZ | cukru 13700 Warszawskie Tow. kopalń węgla I— 
-doin — ——|IV em. 15700; Lilpop, Rauch £ Loewenstejn I—II 
» Bukareszt 2650— 28:0— —— | em, 3500; Rudzki i Ska 26400; Starachowice I—1 
s T zm z: —...|em. 7400; L. J. Borkowski I-VI em, 1700; War. 
8 Polen —— na ——|Szawskie Tow. handlu i żegl. I—II em. 2425; Ży- 
„ Holandya —— m ——|rardów 49000; Ostrowieckie Zakłady 8200; Polska 
„ Szwccya ==  ——= ——-|Naita ILII m. 2575; Przemysł drzewny 1650; Za- 
s Norwegia 7 == =] wiercie 840, 
VII. pata, BAZ Pap'er 
È K. y procentowe. Transakcye: Obligacye: 
|. doki 6 proc. z r. 1917 za 100 mk. 113.75. 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, bdb co) zed. 4 Transakcye: 4 i pół proc.| 
ziemskie 290—291—293; 4 proc. z emskię 80; 
Lwów, 11. lipca. | 5 proc. m. Warszawy 100 R. 425—435. 
W akczgch bankowych obroty w akcyach Wałuty. Transakcye: Dolary Stanów Zjedno- 
Banku hipotecznego, które podskoczyły na 750. |czonych 1845; Franki francuskie 149. 
, Na targu akcyi przemysłowych stosunkowo 
TĘ. RA TEN E E |. 000. szew EE 
mielów z 3700, awansował ua 3750. | 
Chodorowskie ustaliły s'ę przy kursie 2250. Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Parowozy płacono 1800. Lwów, 12. Ipcą. 
P. T. H. notowały 1125. Ceńy wiktuałów rdsną z dnie. na dzień. Po 


Polska mafta słabszą l, II emisya 2025, III eni- 
gya 1950. 

W dewizach ruch ożywiony. 

Dewizę na Wiedeń płacono 264, w KAkowt! 
60, w Warszawie 255. 

Dew za na Pragę u nas 2640, w Krakowie 2600 
w Warszawie 2575, 

Dolary przed giełdą były u nas 1760 da 1780, 
w (Warszawie 1845 i 1862.50. 

Tendencya chwiejna, usposobienie spokojne. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 12. lipca 

Wczoraj panowała tendencya zwyżkowa. 

Dolary «me=ryxkańskie 1850—1860, jedynki 
i dwójki 1810—1820, dolary kanadyjskie 1550— 
1555, jedynki i dwójki 1500—1510, marki nie- 
mmieckie 27:00—27'20, setkł 26':50—26'60 drobne 
26'30—26'35, leje 28'00—286'30, drobne 27'00— 
£7'10. czeskie” korony 25'00—25'50, drobne 24:00 
do 24°20, austryackie tysiączki 2506— 2600, setki 
560:60—37000, Ś0-koronówki 170:00-—175'00, 
PO-koronówki 25'00—25'50, 10-koronówki 1'30— 
P'10, franki francuskie 110':00—112:00, funty 
szterlingi 5800—5900, ruble pięciosetki 3'00— 
5-20, setki 500—5' 10, 25-rublówki 2 55—-2'65, 


NSE M-EJ TASPORANNAY 


pe e nątomiast jarzyny! i owoce a to dzięki 
Ę omniej podaży, z wyjątkiem poziomek, któ 
re będąc już na schyłku, podrożały. Ceny na- 
błahu, pieczywa i mięsa, pozostają na dotych- 
cząsowej wysokości, 
czoraj płacono za, kilo młodych ziemńia 
ków 18—20 mk.. zą litr grochu 50 mk., bobu 30 
do 35 mk. za główkę kalarepy od 2 do 10 mk., 
za główkę sałaty 5 mk., kąalafioru od 20—100 
mk., za wiązkę rzodki ewki płacono 10 mk., ce ij 
buli. 10 mk., czosnku 10 mk., marchewki 5 mk., 
pietruszk; 5 mk. zą dużą wiązkę marchwi 25 
do 40 mk. buraków 30 mk., za litr porzeczek | 
60 mk., agrestu 80 mk., zą kilo czereśni od 50 
do 180 mk., wiiśni oldi 120—160 mk., za jeden o- 
górek 30 do 50 mk., za litr poziomek do 150, 
mk. malin SQ mk., borówek 40 mk. 
A kijo starych ziemniaków płacońó 18 mk 
cebuli 120 mk., kapusty kiszonej 25—-30 mk. 
Za kilo mąki białej pszennej płącono 160 
do 200 mk., żytuiej 150—160 mk., za kilo ryżu 
',180 mk., kaszy. hreczanej 110— 130 mk., fasoli 
180 mk., grachu 50 mk., grysiku kukurudzianego | 
120—135 mk., ‘cukru bialego 800 mk., żółtego. 
450—500 mk. 


Str. 7 


(do 300 mx., wófówepo 20U mk., cwlęcegó 150 
do 160 mk., słoniny 330—400 mk. kiełbasy 450 
mk., szynki 500 mk, 


Ńronika sportowa: 


Lwów, i2. lipca. 

Utpesfi_Czarni 0:0. W drugim dniu match zę 
kończył się nierozegraną. 

Pogoń I—Polonia w Przemyślu 8:1. 

Z Wiednia, W. A. C. przeszedł do drugiej 
klasy. Twardy los spotkał tego roku jeden z naj 
starszych klubów. Jest ciekawą rzeczą wogóle, że 
pionierzy sportu austryackiege, jak  Cukederzy, 
Vienna i WAC, znalazły sią w tem położeniu, pod 
czas gdy narybki utrzymują się w pierwszej kla: 
sie. Jednakowoż WAC. lest finamsowo tak nieza- 
leżny: iż stanowisko iego brakiem pierwszoklaso 
wych zawodów. nie będzie wcale zagrożone, jest 
więc nadzieja, że drużyna footbałtowa tego Sym- 
patycznego klubu, po zreorganizowaniu się po- 
wróci niebawem do pierwszej klasy. 


ZLOT SOKOLI. 


Warszawa, 10. fipca. 

(EE.) Przez piątek, sobotę į niedzielę odbywam 
się w Warszawie VI Zlot Sokolstwa Polskiego (1 
Złot w nipodległej Rzeczypospoitej). Na Ziot przy- 
byli Sokoli ze wszystkich dzielnic Rzeczypospoli: 
tej, oraz z Ameryki, Paryża, Berlina, Nadrenii i 
Westfalii, razem z górą 9000 ludzi, Świetnie Wy- 
padł niedzielny pochód przez miasto. Na placu 
Teatralnym odbyła się defilada przed władzami 
krajowemi i miejskimi. Z ekazyj pobytu Sokołów 
w stolicy odbyły się tnzy przyjęcia: w piątek wie- 
czorep W Resursie, w sobotę w południe u przes 
wodniczącego komitetu przyjęcia gości hr. Adama 
Zamoyskiego, w niedzielę u Łyżwiarzy wi Dolinie 
Szwajcarskiej. Ćwiczenia ziotowe w sobotę i nie- 
dzielę na Placu Wyścigowym odbyły się przy 
bardzo licznym udziale publiczności, 


LJ #8 8 
Ofiarność. 
NA CELE GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Lwów, 12. 
N. N. iako ekspiacya w procesie 
1020/21 marek 500. 
N. N. jako ekspiacyą w procesie 
972/21 marek: 2000. 


Spadkobierczyni 
hr. Manta Christa, 


Dramat w 6 aktach z Lyą Marą w głównej 
roli. Teatr świetlny „Apollo“. 


Lwów, 12 lipca. 


Któż nie czytał powieści Aleksandra Du- 
masa „Hrabia Monte Christo", czyjeż serce nie 
biło z trwogi o losy bohaterów ? Wyświetlany 
obecnie romantyczny dramat, ze słynną artystką 
| Lya Mara wywoła! wielkie zainteresowanie wśród 
publiczności. 

Bohaterka dramatu Helena cierpi za winy 
niepopełnione, a zamknięta w jaskini na wyspacł 
Allandzkich, przeżywa tam dwa lata cieżkiego 
| odosobnienia = co warte dobro całego Świata 
wobec najwyższego dobra: swobody i życia. Gdy 
nareszcie z wielkim trudem wydobywa się z wię- 
zienia jako spadkobierczyni klejnotów i złota Ed- 
munda Dantesa, późniejszego hr. Monte Christo, 
idzie w Świat, aby ocszukać swego męża, nies 
szczęśliwego Ryszarda i zemścić się za jego 
i swoje cierzienla. Bogactwo otwiera jej podwoje 
|naipierwszych domów, widzi, że co się przyczy» 
|nili do jej niedoli, są dziś panami Świata. Więc 
zemścić się, położyć ich u nóg swoich, oto za- 
danie Heleny. — Drąmet Spadkobiercżyni hr. 
|Monte Christo, od początku do końca zajmuje 


| 


10-rubl. 2'20—230, reszta drobnych od 1'10— Zą jedno jafo płacono 9—10 mk., za. Fitr | uwagę widza. — Piękna i utalentowana artystka 
1:60, dumskie tysiączki 60'00—65'00. dumskie |młeka 35 mk., kwaśnej śmietany 120 mk. za: Lya Mara w głównej roli grą swoją pełną życła, 
250 rb. 40'00—45'00, karbowańce 4'50—4'80, |ktllo masta 450—520 mk.. sera 120 mk. wywiera wstrząsające wrażenie. Prześliczne wi- 
hrywny 11 00—1200. Za kito błąłego chleba płacono 180-—209 doki morza i zdjęcia natury, przykuwają wzrok 
Złoto: 20-kor. 8000—8050, 20-frankówki |mk., ciemnego 150—160 mk., za bochenek chle,i zachwycają oczy. | A 

7800—7850, 20- markówki 7900—7950, funty |ba taw. kulikowisk'ego 70 mk., za małą bulecz: | W obecnym sezonie letnim, dramał ten jest 
szterlingi 7800—7850, 10-rublówki 9000—9050, |kę 10 mk., za większą 20 mk. jednym z najpiękniejszych utworów. 

tolary 1700—1710. Za kilo mięsa wieprzowego płacamo cd 260 Cza 


Zgłoszenia zl. Batotego l. 26 (wejście od ulicy Krzywej). 


c NASKA | WYCHOWANIA S 


Poszukuję dla syna siły nauczycielskiej, celem przygo” 
towania do matury gimn. w ciągu roku pod pewnym 
wynikiem. PP. Profesorowie mają pierwszeństwo. — 
Zgłoszenia pod „Wysoka Nagroda”, Biuro dzienników 
Bachstaba. Legionów 21. 339 


ri FGSADY IPRRCI H 


Doktor medycyny poszukuje zajęcia tu albo na pro- 
wincyi. Pod „Orion“, Lwów, poste restante. 3 


Utwierdzona przez Ministerstwo Sztuki i Kultary 
Szkoła muzyczna T-wa Muzycznego w Lublinie. 
Poszukiwani od 1 września 1921 r 

Profesorowie fortepianu, skrzypiec i śpiewa sołow. 
Etatowa pensya 10.000 Mp. miesięcznie oraz 600/0 wpis 
u uczniów, ogółem do 20.000 Mp. miesięcznie. Tylko po- 
ważni kandydaci(tki) z dyplomem Konserwatorynm lub 
wyższych szkół muzycznych zechcą złożyć oferty z do- 
wodami (kopje) na imię Dyrektora Szkoły Janusza Mi- 

ETTY do 1 si-rpnia. Adres: p. Opatów, A 
Włostów, u pp. Kadzidłowskich. 


DORODHIKA- HANDLOWCI 


do produkcyi warzyw posije) zakład ogrodniczy pod 
Lwowem. Zgłosz. pod * Warzywa” 


KUPWO, SPRrEDAŹ, ZAMIARĄ 


Kamienicę Il-piętr. z powodu wyjazdu okazyjnie sprze- | 
dam Piget Agencyę „Celeritas“ Lwów, ul. fagiellog. 
ska l. 1 


o rodzaju oraz kamienie, 
łynów, M, Kanarek, PR 


Młyńskie maszyny wszelkie 
dostarcza Zakład Budowy 
Sykstuska 16. 


Lokomobile: 3, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motory 
ne, oraz gazowe — dostarczy natychmiast: 
wów, Batorego 4. 


ros 


MIESZKNAIA, LOKALI S£LĄDP 


| ai$ mcg i T 

Mieszkanie 4-pokojowe z komfortem, w śródmieściu | 
zamienię na większe nawet bez komfortu w śródmie- 
ściu. Wiadomość ul. Ochrrek1, dzwi 6, od 2—5. 323 


Poszukuję p koju umeblowauszo, ewentualnie z utrzyt 
maniem. Zgłoszenia co ^dm. pod „Samotny nafciarz*. 
31 


Zamienię mieszkanie trzypokojowe z kuchnią w War- 


szawie na cztero lub pięciopokójowe we Lwowie. —. ka! 


Zgłoszenia Lwów. Hotel Gzorge'a Nr. 4 


MIESZKANIE W WARSZAWIE 


dwa pokoje, kuchnia, przedpokój ze światłem | 


elektrycznem i komfortem do odstąpienia ewen- ! Gal 


tualnie do zamiany na większe we Lwowie. Do-| 


kładne oferty do biura ogłoszeń Sobak i | 52 
Ska, Lwów, Jagieliońska 7, pod „Warszawa“. 34. | Baj 


poleca M. | BF; 
Topolmieka, ulica Kopernika 1, nad apteką Mikolascha 1 28 
12838 F 


Kapelusze i woale żałobne, modne i tanie, 


NIEMIEC FACHOWIEC 


dyrektor czynnej fabryki zapałek, poszukuje kapitalisty A. 


do założenia świetnie rzntującej fabryki zapałek. Po- 
siada wszelkie maszyny. Diere pod Nr. 2354 do Ru- 
dolfa Mosse, Bydgoszcz. 342 


ZIEMSKI BANK Rredytowy 
Oddział w Krośnie 


rh Ta wszeikie czynności ARKO ya, 
Naikadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


63 


Gudeg Swóbkki druk. Prase“ qt 


-MASZYNKI DO PRANIA 


do Biura ogłoszeń S. | 


Sokołowskiego i Ska Lwów, ul. Jagieljońska 7. 315! WI WAGĘ 


w różnych wielkościach po- 
I siada 


telefon 475, jakoteż podej- 
> muje wszelkie naprawy kas. 
12667 181 


„QAZETA PORANNA”. : 


a naftowe 


POLSKI 
rom HANDLOWY 


AR 


[AŻ i MYĆ 


i $ M 
XIX. WIEDEŃ.| 
a Gymnasium Strasse 60a- | 
Agres telegraf: PIAST WIEDEŃ. | 


Przyjmuje do komisowej sprze- | 
daży lub na własny rachunek 

wszeikie artykuły spożywcze | 
it. p. — Firmy posiadające | 


każdą ilość rogów z A. bydła, również i 


racice. Oierty upraszamy nadsyłać: Krakowska 
Fabryka Guzików i Qrzebieni, S-ka z ogr. 
odpow. Kraków, Ludwinów, ul. Swoboda. 146 


porcelanow l n i 
poleca a PoRCE. || pozwolenie wywozu oł 
Stan. W Jierzbicki IRETE: sza A 0 złożenia ofert. 


Ból głowy i migrenę Br. r. Maksymilian RO kolier 


momentalnie usuwają proszki z kogutkiem lekarz ay edece, Szczepienie w gods oga 
5 i 


„A AEO O nin zna 


A. GąsecKiego w Warszawie, Freta 16. 
Przedstawicielstwo na Lwów: G. Śliwiński, Teresy 16. | IF" 
mm R ER M O Ma a waki 


fa! (pitne iomat 


na składzie firma 


BRACIA TOKARZE Kra- | PŚ 
ul. Wielicka 7, |Ę 


|. bama kupuje C — 
"FAB s LIKIERÓW 


ków XXII, 


ZNIESIENIE OBOK LWOWA. 


ad Rok založenia peoa 340 


i | 


pi 
| 
e' 


JARMARK LIPSKI, 


JARMARK TECNICZNY i BUDOWLANY, 
BSP od 28-go sierpnia do 2-go września 1921 rotu, 


dla międrynarodowa 


CENTRALNY RYNEK wyrniany towarów, 


dający niezmierre korzyści zarówno wystewcom, jak I kupującym. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacyi udziela 
URZĄD JARMARKÓW LIPSKICH W LIPSKU 
jak również przedstawiciel na Polskę 351 


WŁADYSŁAW GLAZER 
W WARSZAWIE, ALEJE JEROZOLIMSKIE Nr. 55, Telef. 230-55. 


jka din 


kanaa saGaejny Dr. ROGER BAITAGLIA. | Zastępca redaktora aacz. JERZY KOMAKSKA 
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